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W I A D O M O Ś Ć !  WOJ ENNE.

Aiwlia. __ Rozm aite wiadomości.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Z  P eterzburga.

U kaz R ządzącego  Sena tu  
d n ia  16. S ty c zn ia  1817 roku w yszły .

W edługU kazu  'ego C esarsk ie j M ości KządząCy 
Senat wysłuchawszy przełożenia M inistra Spraw ie­
dliwości Rzeczy w istegoTaynego Radcy 1 Kawalera 
D ym itra  Prokofiewicza Troszczyńskiego, o donie­
sieniu Peterzhurgskiego W oiennego Jen era ł-G u - 
hernatora , że K om itet M inistrów po w ysłuchaniu 
odniesienia się iego względem  szlacheckich w ybo­
rów w  N oworossy iskim  k ra iu , Protokółem  swoim 
dnia 5 przeszłego miesiąca G rudnia nastałym  po 
stanowił-. i°  Ponieważ się pokaźnie z doniesienia 
Cliersońskiego W oiennego G ubernatora Hrabiego 
LanŻerona, żeszlachty iest dosyć d a umiesczenia 
p r z e z  w ybory aa rozm aitych urzędach, a zatyrn 
i  komisarze powiatowi (aeM cK ie HcnpanHDK.n) 
m iasto naznaczania iak b y ło  dotąd od rządu m aią 
I r y d z  w ybierani przez o b y w a te li, w edług praw i­
deł p o s t a n o w i e ń  o G uberniiach. p ła c h tę  nie-
maiąeą w W oworossy i s k i c h  G uberm iach własnych 
m aiktnośći, ale których zony m aią takow e, nie
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możno zmuszać do służby przez w ybory  , ieżeli 
na to niem a ustanowionego praw a; a następnie nie­
możno dopuścić takich do należenia do w y bort w  
chyba w tenczas, kiedy nastąpi na to zobopolna tak 
s strony ic h , iako też s strony obyw ateli rzeczy­
wistych zgoda. Aże praw idło takowe o wyborach 
osnowane liedąc na dobrey w o li, led n ey , i dru- 
giey strony j może bydz użytecznem i w drugich 
m ieyscach;. K om itet zatćin postanowią rosciągnąc 
one i na wszy stkie inne G u b ern ie , objawiaiąę Uka­
zam i Rządzącego Senatu. O  takowym  postano­
wieniu K om ite tu , upoważnionym iuż JS/aywyi. 
szxrn potw ierdzen iem  rzeczony M inister donosił 
Rządzącemu Senatow i, aby w  ty m  przedm iocie 
należne nastąpiło wykonanie. R o ska za li : W y ­
słać Ukazy o należnym w ypełnieniu takowego 
N ayw ykey  potwierdzonego postanowienia Kom tę­
tn , do Ekaterynosławskiego i Cliersońskiego G u - 
bernskieh urządzeń, oraz do Tauryckiego i jubern - 
skiego rządu, tudzież pos’ac podobpeż Ukazy do 
wszystkich i innych urządzeń i rządów O uhern- 
sk ich , zawiadomić Ministra wewnętrznych in te- 
ressów , Peterzburshiego W oiennego Jenerał G u­
bernatora , Cliersońskiego W ojennego G uberna­
tora. Sty cznia 16 dnia 1817 roku.
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K s ó ł e w s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

W  K w aterze G łów nej w W a rsza w ie
d n ia  9. S ty c zn ia  1817 (2.Q. G rudn ia  181 G.J

Z a N a y w y ż s z y m  R o z k a z e m .

F ostępu ie  na ity zszy  stop ień .
TT ' korpusie d r  ty  Hery i  i  Inźcnierów . Na Pod- 

poruczn ka Adjunkta do pełnienia oliowi.jzków Se­
kretarza w K om itecie A rty llery i i Inżeniorów , 
K onduktor M ichał Charczewski, z korpusu Inże- 
nierów.

Na Podporuczników Adjudktów Bióra K om en­
danta M ateria łów  Arty Hery cznych , Dozorca Ar­
senału składowego Felix  Skwirski i Dozorca A rse­
nału  Budowniczego Antoni Jakubowicz.

Na Podporucznika do kam panii R zem ieśln iczej, 
Dozorca A rty llery i Anastazy Dom agalski, z Re­
form y.

P r  zeznaczeni zosta ła .
W  korpusie A r ty lle ry i i  Inźenieróio. Do 

utrzym yw ania Rachunkowości w  biórze K om m en- 
danta M ateryałów  Arty llerycznych , Kapitan 2 ey 
klassy Franciszek W ykow ski, umieszczony przy 
A rsenałe ckładow ym  w  W arszawie.

D o A rseuału składowego w W arszaw ie, Kapi­
tan 1 ey  klassy V\ alenty Ju rkow ski, umieszczony 
przy Arsenale w  T w ierdzy Zamościu. Na Dozor­
cę tegoż A rsenału , Dozorca A rty lle ry i, Jakób 
O tto.

Na Dozorcę A rsenału budow niczego, Dozorca 
A rty llery i Maciey D id ie r, z R eform y.

Na Dozorcę A rsenału składowego w  Tw ierdzy 
M odlin ie, Pod-Dozorca A rty llery i M aciey Czay- 
low ski.

Na Dozorcę Arsenału składowego w  T w ierdzy 
Zamościu , Dozorca A rty llery i Franciszek Presser, 
z R eform y.

W  Piechocie. W  pu łku  1m Strzelców p ie ­
szych, Podporucznik Ż arski, d o p e łn ie n ia  obo­
wiązków Kassyera , w  m ieysce Porucznika M ilew­
skiego wracaiącego do służby frontowcy.

I V  korpusie W eteranów . Um ieszcrony w  tym  
korpusie Rozkazem Dziennym z dnia 6 Stycznia 
1817 (e5  G rudnia 1 8 16), Kapitan M ichał C hy­
lew ski do kompanii 3 ey.

U m ieszczony zostain .
W  korpusie W etera n ó w . Z pu łku  a° S trzel­

ców' pieszych. Kapitan Czarnecki, z przeznaczeniem 
do kompanii 4  ey.

O trzym u ie  tą d a n ą  D ym issyę .
D łu  interessow  J  am iliynych .

W  P iechocie. Z pułku i u liniow ego, Pod­
porucznik Frańciczek Kaczkowski, w stopu iu  Po­
rucznika.

W y k re ś lo n y  zo sta ie  z K o n tro l.
W  Piechocie. Z pu łku  3° lin iow ego, Po­

rucznik Fabian W y iew sk i, zbiegły .
N a c z e l n y  W ó d z  

(Podpisano) K O N S T A N T Y  
W . X . R.

Zgodno z O ry g in a łem :
G en era ł , S z e f  S z ta b u  G łównego

T o  L I Ń S K I .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N I E M  c y.

, ^  F r a n k fo r tu , 28- S tyc zn ia .
H rabia C arlshausen, M inister pełnomocny J . 

K. M. E lektora Heskiego na S ey m ie , iest utw ie­
rdzony w podobnym że stopniu przy Dworze J. K. 
M. V\ ielkiego Aięcia Hesskiego.

2g ie  P osiedzen ie  Seyrnu N iem ieckiego  , od­
byte  16. b. m.

baw aryia która na poprzedzaiącym posiedzeniu 
odłożyła odkrycie zdania sw ego, względem  prze­
łożeń 1 . E d e l , Radcy Regencyi w  M anheim  co do 
dopołnienia iem u p ensy i, zgodziła się większością 
głosów.

M in is te r  P ełnom ocny N id e r la n sk i z W i e l ­
kiego X ię s tw a  U uxem burgskiego : « Skoro sie 
tylko daie postrzedz wzgromadzeniu ninieyszym  
chociażby naysłabszym  i przem iiaiacym  sposobem 
okazane, zdanie, tchnące przeciw ieństw em  co do 
zamiarów m yśli i postanowień aktu konfederacji, 
albo przy nay mn i ey wątpliwość inka i ociąganie się 
w  takow ym  w zględzie, wyjaśnienie sczegołów , i 
pobudek takowego zdania, zdaie m i sie bydz po­
winnością równie nieodbifą iak pożyteczną.

Nie idzie tu koniecznie o przypadek pryw atny o 
którym  mowa (prożba P. Edel). Prosicie) będąc 
w  wieku znacznie podeszłym  m oże m ieć preten- 
syie niesłuszne. Prożba iego prócz tego że iest 
zawi' łan ą , niem a żadnych downdow; nie możno 
dokładnie widzieć czy się on domaga całkow itey  
sobie należney pensyi, czy tylko prosi dopeł­
nienia oney , a nadto sam nieiest pew ien c z y  do­
wieść może praw a domagania sie oney. Idzie tu  
o rzecz nierównie ważnieyszą, idzie o rozważenie 
towodowane przez rozłączenie kraiow , o widoki 

pełne słuszności wielu osob Niemieckiego państwa, 
o przyiecie dw orow  do aktu konfederacji.



P o  tak w ielkich wypadkach naszego w ie k u , po
w o jn a c h , wy d a rd ach , pew róceniach, a nawet i 
Wed ug chwalebnego proieiUu zrównania ziem  
s przyczyny takowych w ydarzeń , zmiana pano- 
w ania, i odmiana granic b y ły  n ieuchronne, ieżeli 
n;e Każdego z osobna kraiu przy naym niey ogulnie 
wziętych- Napróżno ci, co się sm ieią i szy dzą ze
w szystkiego, wzięli tysiące du sz , (które przez uie- 
iakiś sposob przerodzenia się (M etem psycose), i 
przez p r a w a  człowieka odmieniaią panuiących), za 
przedm iot swoich żartów. Jak tylko przemiana 
iest potrzebną, praw dziw y polityk przestaie p ła ­
kać, ale starasię ty lko ile m ożno ułagodzić iey s trutki.

Któż nie wie że rozdzielanie kraiów aż nadto iest 
niepom yślne dla osob p ry w atn y ch , czyli raczey 
dla osob posczególnie w zię tych , lecz mc pom yśl­
ność ta i niepożytki iescze się powiększą, kiedy 
własnoscie , p ensy ie , su m m y , rozm aite dochody , 
jednym  słow em  wszystkie zwiąski, które spalały
n a s  z oyczyczna rozdzielonem i zostaną, i przyw ia-
ią  nas, czyli zmusza należeć do trzech albo cztereh

W tenczas posyłaią nas od Poncyusza do P iłata. 
W  niczym  niem a postępu; Członkowie rady ad- 
m inistracyiney , staraią się odznaczy ć przez kon­
fiskaty; kassy się w yczerpaią, środka i m iary  
nieznaleść n igdzie , a negociacyie dyplom atyczne 
pusczaią wszystko w  przew łokę. 1 rożhy i ta 
kunia się znieprzelkzonym  natłokiem  w  gabine­
tach , i leżą tam  bez sku tku , a nawet i bez odpo­
wiedzi. Takie liezporządki nie zawsze są skut­
kam i złych  zamiarów. Nikom u się nieodmawia 
przystępu , i nikt go n iem a; aco iest gorsza s przy- 
czj n takowych zacierała się dowody , i sądownictwa 
żadnego dadz niemogą zdania. W  każdym  zdarze­
niu będę pierw szym  do oświadczenia wielkiego 
uszanowania, i niedorównaney ufności naczelnym 
ąadownictwom i sprawiedliwości Niiemieckiey , 
kiedy ich czynność nieiest zaplątaną. Ale w prze­
ciw nym  zdarzeniu, strony c ie rp ią , albo są nieu- 
kontentowane staią się na trę tn em i, i sciągaią nie- 
ukontentowanie zędziów; interessa fam iliyne, sto­
p n ie , k re d y t, wszystko iest wtenczas dotknięte.

W ew nętrzne U chw ały  , i prawa które z nich 
w yniknęły  , przew idzały takowe nieprzyzwoi- 
tość ie , i Akt konfederacyi u tw ierdził sposoby za­
pobieżenia tem u. Sposob proponowany w  interes- 
sie odbyw aiącym  się dopiero , iest zapewna nay- 
um iarkow ańszy, nnyuwaźnieyszy , a przeto i nay- 

O n obudzą i zastanawia uw agę; 
bieg iego iest iasny i prowadzący do w yrokow ania;

sposob ten b y łb y  naw et naypoźytecznieyszym
wtenczas , iesliby domagania się proszącego b y ły  
niesłuszne , ponieważ on zbiera potwierdzenia 
kilku rządów , że skargi w  Niemczech są przesa­
dzane, a to łagodzi i uspokaia u m y sły . Dla tego 
to ieden z naszych kolegcw tak sczęsliw ie, i tak 
sprawiedliwie dow odził, iz niepowińnism y cier­
pieć , aby kto panuiących potw arzał.

S tych popudek , przystąpiłem  bez żadnych 
wyiatków do propozycy i wspieraiącey się na Akcie 
federacy in y in , i w edług tegoż samego praw id ła  
wszy stkie podobne sprawy powinne by dz sądzone.»

(  P ostanow ien ia  uczynione na  tc y  sessyl 
dadzą  się p o zn iey .)

Z  H alinow em  , 27. S tyczn ia .
J . K . M . X iąże R egent przed kilkunastu dn am i 

kupił galeryią obrazów , pozostałą po s. p. M ar­
szalku ilra b i de PValm oden. Znawca p rzy b y ły  
z Anglii m a zlecenie w ybrać naylepsze i odesłać 
do L o n d y n u , reszta będzie wyprzedaną tu tay . 
Xiąże C am bridge  posiada teraz piękną i liczną b i­
blioteką po rzeczonym  H rabi H  alnioden* 

A n g l i a .

Z  L o n d yn u  , 2 5 - s tyczn ia .
N ietylko Londyn ale cała W ielka Brytania iest 

teraz w ruchu s przyczy ny nadchodzącego odkrycia 
się Parlam entu. T rzy  znayduią się ogólne party ie  : 
Pierwsza żąda potwierdzenia konstytucyi i Parla- 
m e n tn , na terazniey szych zasadach, Druga się 
domaga odnowienia trzeciey Części Parlam entu co- 
ro k , albo całego co trzy  la ta , trzecia zas u trzy- 
m u ie , że Parlam ent koniecznie corok odnawia­
nym  bydz pow inien, oraz że sposob w ybierania 
członków m a nledz odmianie. Pierwsza s tych 
party i iest pod naczelnictwem  M inistrów , Druga 
dyrygowaną iest przez oppozycionistów, w  trze­
c i e y  zaś daią się odznaczyć narodowi Mówcy I lu n t  
Kobbet i inni. —  Każda z rzeczonych partyi m a 
oddzielne swoie posiedzenia, składaiące się z depu­
tatów  rozm aitych wielkorządztw Anglii. W  Ra­
tuszu Londyńskim  12 b. m . odby ło  się podobne 
posiedzenie, głów nym  mówcą b y ł  P . W ay tm en . 
V\ szystkie przełożenia iego przyięte zostały iedno- 
m yslną zgodą. G łów ny zaś punkt iest ten : aby 
przem ienić sposob w ybierania członków niższego 
P a rlam en tu , i pozwolić gm inow i należeć do sta­
nowienia praw. _

R O Z M A I T E  w i a d o m o ś c i .
Pew ny Jen e ra ł F rancuzk i, k tćry przez długi 

czas m ia ł woysl.o Polskie pod dowództwem swo- 
iem  , i który nigdy nie zapomni w ielkiey iego w a-
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leczności i w ytrw ałości w  trudach i niedostatku, 
oddał należny ho łd  pam ięci Xiążęcia J ó ze fa  P o ­
n ia to w sk ieg o , kazawszy sław nem u P e r  netow i 
w ym alow ać ohraz, wystawuiący zgon tego Jen e­
ra ła  Polskiego, kiedy iuż raniony w skoczył z 
koniem  w  rzekę E lsterę. Taki zas d a ł napis :

X ią żę  Poniatowski um art na polu  sław y p o d  
L ipsk iem . B y ł  on równie n ieustraszonym  żo ł­
n ie rze m , iak  dobrym  Jenera łem , praw ym  ry­
cerzem , i  zaszczytem  kra iu  swoi ego.

Z darzył się tem i czasy rzadki przykład  m iłości 
b raterskiey . Pew ny bogaty bezżenny człowiek 
W  Paryżu czuiąc się bliskim  śm ierci , przyzw ał 
z trzech braci tego, którego naybardziey lu b ił ,  i 
d a ł m u nad równy podział papier na 5o,ooo fran­
ków. U m arł bogacz tegoż wieczora ; poczem 
zgrom adzili się trzey bracia dla spisania inwentarza. 
O w  brat obdarzony 5o tysiącami fr. d o b y ł pa­
p ieru  , i z łoży ł go do podziału na trzy części.

Pan D c tr ie u  ogłosił w' Paryżu opis gościńca 
na górze ('.cnis , którego robieniem  kierow ał. Roz­
poczęto robić ten gościniec na rozkaz B o n a p a rteg o , 
robiono go przez 11 la t , a kosztował 8 m iliionów  
franków. —  Przeszło 16,000 poiazdów i wozów, 
i-.40,000 podróżujących korzystaią teraz z tey wy- 
godney i bespieczney drogi. Obszerny klasztor 
i . a ż  domów są schronieniem  podróżnych przed 
niepogodą.

R ażdy lekarz w  D a n ii, uźywaiący m agnetyzm u 
do leczenia cho ry ch , powinien zaraz o tern donieść 
w ydziałow i zdrowia z dokładnem  opisaniem cho­
roby i. t. d. V\ inien także uwdadomić o skutku 
operacyi. W ydzia ł zdrowia ma zdać co rok sprawę 
Kanclerzowi tak o liczbie m agnetyzow anych, iako 
też o skutkach m agnetyzm u.

Pani C o rg o n d io , sławna śpiewaczka opery 
W ło sk ie y , przyięła obowiązki w  teatrze W iedeń­
sk im  , i m a 1,800 dukatów roczney płacy'.

Zona Pana W ill ia m s  Lees  w  D u b lin ie  powiła 
dnia z3 . G rudnia roku zeszłego syna; żona znowu 
Tom asza Lees  urodziła dnia a 4. G rudnia także 
syna ; Żona Ja n a  L ees  pow iła dnia 2 5 g° G rudnia 
takie syna; nakoniec żona Barona L ees  urodziła 
dnia ’o. G rudnia takie syna. li okiem  pierwey 

i odpraw iły się w  tey rodzinie w  iednym  czasie 
chrzty nowo narodzonych dzieci.

W  czasie krncya’y  b y ł  na chorągwiach Angiel­
skich b ia ły  k rz y ż , a na F rancusk ich , czerwony. 
G dy póżuiey Anglicy znaczną cześć Frnncyi zdo­
b y li ,  um ieścili czerwony krzyż na chorągwiach 
sw oich, a wypędziwszy ich K aro l V I I .  postano-
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w ił używać białego krzyża , i odtąd b ia ły  kolor 
iest narodow ym  I rancuzkirn.

W B u d żec ie  Francuzkim  wyznaczono n  m i- 
liionow franków dla Żołnierzy połowę płacy biorą— 
c y c h , a 45  m iliionów  na zasłużone pensye. Jedno 
z pism  publicznych daie w tey m ierne takie obja­
śnienie : każdy dawny sługa dwors i rachuie sobie 
bytnoźć za granicą za odbyte kam pauiie , a nie ie- 
d en , który w stopniu Podporucznika opuścił F ran- 
cy ą , za pow rotem  dostaie pensyą M arsznłka, l>o 
m ógłby b y ł  przez ten czas nim  zostać.

Pism o publiczne Angie'skie M o n th ly  M agazine , 
um ieściło następujące arty ku ły  pokoiu , podane 
przez Deia A lgierskiego, o których żadna gazeta 
nie doniosła. 1) Ażeby M ocarstwa Furopey skie 
przyrzekły nie zabierać w pokoiu fregat pły nących 
r, p iastram i; u) ażeby się zrzekły prawa strzelania 
do stolic swoich sąsiadów bez poprzedzaiacego w y ­
powiedzenia w oyny; 3 ) ażeby obiecały nie zaczy­
nać nadal woy n y , chyba w  sześć miesięcy po iey 
ogłoszeniu ; 4) ażeby się obowiązały niesprzeda- 
wać b iałych  lub czarnych ludzi, potaiem nie lub 
na m ory traktatów ; 5 ) pod tem i w arunkam i nie 
każe Dey napastować ich okrętów.

Pan D ic k s o n ,  zm arły  sędzia w  D u n d ie  (w  
Anglii) w yznaczył testam entem  sześć gineów d la , 

tego , ktoby m u nagrobek napisał. T rzey  wyko­
nawcy testam entu postanowili podzielić sie tem i 
p ieniędzm i, z obow iązkiem , aby każdy po iednym  
wierszu u ło ży ł. Jeden  więc nap isa ł: Tu leży
Dickson, Sęd zia  w Dundie. Drugi dodał: Tu
leży  Dickson , tu  on le ż y , tu . Trzeci po d ług iem  
m yśleniu tak zakończył: A lle lu ia ! A  Hela la ! N ie 
spodziewał się zapewne ów Sędzia , ażeby przyja­
ciele iego taki jeniiusz poetycki posiadali.

Gdy na teatrze Paryzkim  grano dnia ostatniego 
O  rudn ia traiedyą H a m le t , i aktor rzek ł : Z o ­
staw m y A nglikom  ich żałobą i  łzy , z b y t A n g liia  
o b jitow a ła  w zb ro d n ie , pow stało całe zgrom a­
dzenie, dawało oklaski przez kilka m in u t, i zadało 
powtórzenia tych w yrazów , czego iednak aktor nie 
uczynił.

Zapowiedziano w  Paryżu nową dokładną edycyą 
dzieł W o lte r a .  W ydaw cy ogłosili, iż sie m a 
składać z 1 ■*. tom ów ; każdy tom  ma m ieć 1000 
stronic; na każdey stronicy będzie 'o  w ierszy , ft 
każdy wiersz rna mieścić :»r> syllabi Napisał wdęc 
W o lte r  33  miliionów syllab. D obrze teraz wie 
publiczność, co m arn ieć  za swoi e pieniądze; lecz 
iakze w ydawcy potrafią w  obiecanym  sposobie roz­
dzielić pisma JV o ltcra?


